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słerfl Hk. 2. ta tekstem Mk, 1. w 

Ogłoszenia drdbrta? 25 fen. o 
O poszukiwaniu pracy za 4 wl 

kaldy następny wiara 50 

m przed tak* 
teMde Mk. 4 
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m e Mk. 1, 
fan. 

la 

r\nr\ n 
Artystko wszechświatowej słowy, premiowana 

Qf^ próct dni poświątecznych. 

Redakcja i Administracja .Rynek 
iciuankl 1, • tel. i i i 

Administracja otwarta w godz. IQ~?2 i 
Rękopisy. nie taitrz^łone do zwrotu Me 

chriwują się. 

JACOBIN 
piękność we wspaniałym fr-clp-aktowym dramacie życiowym, 

•7. 

wykonanym JfK2 wytw^ f nię wioską „łf ULA" w Turynie p. t • m•. 

A120111II Mi U ft&fM 
( W Y Z W O L E N I E ) . 

ClWnOfl. Obriu powyisiy cieszył alt} nadzwyczajnym powodiinlem w Ńtjmte I nalety do lepszych obraiów. jakie; ostatnio 
o (lą daliśmy. 

WARSZAWA 

I i. O 
no w A 4. , Ol. *iYi\£D 

7Ó,€fd nurhtfto, 35,000 wybranych i 17 prcmji. 
li njiljonów 592 tgsiąęe salę. 

Wielka wygrana- 500,000 marek. 
tSłąffĄJjpęie // WQsy 12 i i3 września i§t9 ro^u. 

Losy klasy 4I-ej są juź w sprzedaży! —— 
Termin wyniiany losów upływa 10 września r. b. 

Na kHjlcj Ćwiartce piecze !' z Orłem Polskim i napisem Rada Główna Opiekuńcza:' 

HOTEL 

•Hfli 

STARY w Białymstoku 
przy placu Kościuszki 

m m 

Go rubli 
r 

Towarzystwo [Dobroczynności oddają W trzyletnią dzierżawę 
od cnia 15 Stycznia 1920 roku. 

Ofermy składać należy w cukenni p. Fijałkowskiego. 

Pa (sito 

Stwierdzono, 
garstki nicopatrzn; 
wskrzeszenia 
uczestniczył cały 
rzucony po wsz 
globu. Dlatego 
znaczny i plon oi 

Powdłane 
państwo Polskie 
sach swfcgo roz 
rowlć rozproszon 
siły swego narodc i 

Hiśtorja i ży 
jak bardzo powi 
znawco potęgę tw 
może się wyłonić 
mniejszych odłamfech 
skiego, fozsiencg< 
częścineji świata 

Oderwani, zmctszłjnij 
krajem, pałają 
dla kraju, 
że horyzonty odkrjywaj 
nimi, pozostają nitwid 
wiaddmymi Ojczyźnie. 

fc,' ż 'wyjątkiem 
eh* w|archołów, w 

Polskiego 
larisd! polski, roz-
StKich częściach 
t{ rezultat jest 

ź niżą 
udręczani 

p^io%nie do życia 
ijalszych okre-

afhlc może igno-
|j fpp za krajem 
:ie pouczają nas, 

niiśmy cenić i, o-
irezej pracy, jaka 
chociażby w naj-

narodu pol-
pô  wszystkich 

żyć po za 
racy i życia 
ieraz myślą, 
ce się przed 
ianymi, nie-

! Tc żądze, te chęci, te możności 
i ten ból naszych dzieci, rodaków, 
powinniśmy przygarnąć, jako drogi 
skarb, ku sobie i wykorzystać dla 
państwa, tem bardziej, że żadnych 
triudności w tym względzie spodzie*; 
wać się nie należy. 

, Rzutności, inicjatywy, wytrwało­
ści i umiejętności narodowi nasze-
rriu nie brak, pozostaje więc tylko 
wjskazać w jakim kierunku siły 
te mogą być wykorzystane dla Oj­
czyzny. 
j h zatem, jest rzeczą niezbędną, 

r^chlcjsze uświadomienie szerszych 
warstw społeczeństwa naszego z 
planem odbudowy i dalszego roz-
WOjo Państwa. 

: Bez takiego plfnu nie tylko pó~ 
lik z Turkiestanu, Alaszki, Meląkki 
lib Kapsztadu nie będzie wiedział, 
efeem i jak może być użytecznym 
swojej Ojczyźnie, ale również poseł 
db Sejmu, minister, urzędnik, czy 
rzemieślnik i włościanin zmuszeni 
bjędą działać może w najlepszej wie­
rze mylnie, z zabójczą stratą czasu 
zpijać się wzajemnie w swych .po­

glądach i Wadzić poomacku w ota­
czającej ich mgle. 

Kwest ja ustalenia nareszcie ta­
kiego programu działalności nie 
przedsiaui zbytnich trudności, gdyż 
czynniki, I na których Państwo ma 
się kształtować, leżą w nicm samem; 
chodzi tylko o właściwe uregulowa­
nie ich. 

Dla zOrjentowania się i szybkie­
go załatwienia sprawy możemy o-
graniczy< się narązie na głównych 
ogólno - państwowych czynnikach 
jak—ośw ata, przemysł, handel i rol-
nietwo. 

Ważnrm będzie, ustalić, który z 
tych czynników może być wziętym 
za główną podstawę jako czynnik 
stały i najwięcej odpowiadający ko­
rzystnemu zaaklimatyzowaniu go w 
czynnik stałego rozwoju i postępu 
państwa. 

Wskrzesiliśmy państwo nie dla 
nowych rozbiorów, i wychodząc \ 
tego założenia, winniśmy działalność 
państwową zakreślić na stulecia, a 
nic na ki|ka najbliższych lat. 

Tylko przy tych warunkach zmia­
na ludzi i pokoleń nie będzie miała 
ujemnegc wpływu na państwo. -

Dlą t<go też, aby ochronić pań'l« 
stwo od nowych, zmiennych reform, 
musimy i >dnaleźć, stałą z góry okre­
śloną na stulecia!: drogę rozwoju, 
opierając się główfric na czynnikach 
stałych, iiiezmiennyeh, niezależnych. 

Nie powinniśnly narażać skarbu 

państwa na straty, rzucając milo-
ny i raltjardy, skoro nie jeste my 
pewni, czy te diislcjsze poglądy nie 
są mylną strategją i czy ten l:ib 
inny z-akres będziemy zmuszeni au-
pąłnie/ albo też częściowo żrcforpjo-
wać w najbliższej przpzłólCi. 
. -:', CO''do'̂ 'cJ5ynnikóiB-*-jeleii,;'*y^ 
..czymy''/*04«wtt*f jako-cźfrtńflc-

'i wszo porrtocitesy, to .pozostaną 
/główne czynniki do rozpatr* 
rolnictwo, przemysł i handel. 

Który z nich winien być wz 
za główny o tem debatuje się 

I dawne i każdy znajduje iwołei|i|i-
• ków w ntezem sMłcczeństwte, pr 
gnących widzieć aro górował Ich fpjy' 

rany, pozostałe żaś podporząd 
wały się jemu. 

Geograficzne położenie Pofajki 
pomiędzy dwoma świotarni: wsch > 1 
nim—bogatym w surowce i proli-
kta rolnicze i zachodnim w in 11-
strję, pomiędzy dwoma otwartnni 
morżami-i źłączońemi »ęzł0mi di >p-
świotowych dróg kolejowych pr,; 
mawia za, tern, że kraj nasz nclsi 
wszystkie cechy kraju pośredniczę 
go. To pośredniczę położenie mole 
być najlepiej wykorzystane dla na­
szego kraju w Kierunku hand i 
wym. 

J. Arensl. 

PRZED WYBORAMIf 
Lista Nr. 2 i 3. 

Zaznaczyliśmy swoje stanowisko 
w sprawie zgłoszenia listy Nr. _ 3, 
wówczas, kiedy wszyscy polacy pr i-
cowali mocno nad tem, aby ol i-
zać jedność narodową. 

Sprawa utworzenia tej listy bj^a 
omawiana szczegółowo na ostatni' m 
zgromadzeniu Polskiego Komiti ta 
Wyborczego. 

Na wstępie prezes Komitetu łr. 
B. Ostromęcki poinformował i e-
branych, że w ostatni dzień skłac a-
nia list zjawili się. do niego p. p< 
Godyński, tywolewski i Jałyński z 
żądaniem zmienienia przyjętej pnez 
ogólne zebranie Komitetu Wybor­
czego drogą tajnego głosowania Ij-
sty Nr. 2 w ten sposób, aby aa CJ o-
łowyćh miejscach umieszczono 10 
robotników. Żądanie to motywoii a-
no tem, że robotnicy przez um c-
szczenie ich w drugiej połowie li-1 
sty są pokrzywdzeni i że skutki -m 
przyjęcia udziału w wyborach y-
dów może* do Rady przejść ty ko 
pierwsza pfołowa kandydatów; wś ód 



•I I D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i 

JlltrO M o r w s z y w y n t i j p Jutfl 
Pplskiej Trupy Operetkowej 
*k „SKARB"ŻA KOMINEM" i Miini * » ; 

W<jsoh u|>f*i#tkn wkosl jumnch (Miodowych / tańcami. 
|»nn| l>. RAPACKA, Pani U. OKSZAŃSKA ojra/ |.p, L. NOWICKI i J. LMIRENTOWICZ 

pod dyrekcją p, WACŁAWA KUMOWICZA 
a. l>/łal KinciiiaUJgrafłoŁiiy. Mad p r o y r o n i : Arcydzieło sennej wytworni „NORDI51T 

4t życiowy w 6 wielkich aktach zn słynną gw aidą Klnematograflwną W\|'.iiii<iły drama 
Kar ren Saa4bprf prinwdonną Królewskiego teatru w Koptrjhadic w roli głównej, 

...•a«: s 

których jeit tylkoiJcdęn robotnik i 
kilka prje4stojpw-ifll Okolic. Przy-
byM z §mś oiwi 
niespełnienia Ich 
dragą listę, no kt<! 
pierwszymi, twirf 

czyli, te wrazić 
danin wystawią 
ej ostatni będą 
zili prtytem ci 

panowie, te w Pślsk. Kom, Wyb. 
nie było ładnych bloków i poroża 
mień. Di 
wydztała wykona 
wyjaStH.10 ogólo 
fakt, źe iydzl nie 
przyjdzie cała 
Wyborczego l Ra 
dola prawie z m 
Sci intelli jencjł i*r 
i stawicielfml okoli 

I 

MĄ 

m 
NI 

B. Ostrdjmęcki w Imienia 
l^o komitetu 

j«i Joź znanym 
jł#<[ją». o zatem * 

[F ołf, • Kom. 
|«iesicsWo-

równej czę-
iłów z przed-
kwcstja po-

Operetki; tą wykonają artyści i artystki teatrów stoł*cxnych: 

rg prir 
partout I bilety ulgowe nlewnłne. Poaątek t-go prretht«wlcnl» o god». 6-eJ wleo. 

:j» zebraniach 
ke jest zna-
I zęby można 

przeciwne-
indyjdatów była 
\r(zo formalnie 

c gólnciTs ze­
ro i torem pra-

3sóps noleźoło do 
leieli okolic 

w żadnym 
roplć zmian w 

rozumieli 1 blokówuattoiirtych na li 
cznych zebraniach I w | f lązkach ro-

!ł>otAtczyeh i na ou|ln 
Komiteto zanadto 
ną szero dema og 
było twiordzić wr< 
go, 3) Kolejność 
ustaloną drogą 
przepro^odzoncy 
brania głosowani 
wic dwlej trzecie g 
rpbotnik<» i przelsta; 
i'4) wyd;;ioł wykoifaw .̂ 
rf-azie nici mo prawi' 
Uście, przyjętej pritezfWiólne zebr* 
nie komteta, reclczintającego 13 
tys. ludności. - 'I 

Dalej dr. B. Offiramjccki zazna­
czył. ze lal się o l j w c wykreśli­
ło z listi flr. 3 silhcij} osód, które 
były tom aroicszc»M}|bcż ich wie­
dzy -i zgidy. Nast#nlfl dr. B. Ostro-
rnęeki wyjaśnił, l e 
sownie ao iiastawf 
będzie wybrano z i o 
\7 osób i [oprócz t # o 
'.orzędnlki-^ będzie nu 
radcowsijwd albapdto 
więcej id osób iwepz 
liczby 'zastępców. « o 
go 'wszyspylaraic&fj:*' 

oniewaź stop 
fteigistratn 

dzy radnych 
3 płatnych 
osie zrzec 

t^ięc mniej— 
do Rady z 

powyźsze-
na liście 

s, oprdci '5 prztdstawkkll P.P.S. 
eszcze 2«ch osób, wejdą do Ro-

djj, ponieważ no tej liście umiesz-
ciono tę same nazwisko, co i na 

cle Na 2, oprócz jednego nowego. 
Po tym wyjaśnienia prezesa Ko-

tetu głos zobrol! zwolennicy listy 
3 pp. Zywolewscy, Biernacki i Ja-

łyilskl, którzy żadnych nowych mo-
'tybów co do wystawienia drogiej 
pcflskicj listy z tymi samymi noz-

skami nie przytoczyli, W odpowie­
dni im dr| :B. Ostromęcki w dtaź&zcm 
prpemówlfotarfkroli za krokiem zbił 
wszystkie motywy przeciwników i 
w jaskrawy sposób przedstawił róż­
ni ię między Polską, otkrytą i "opar­
tą na szerokich demokratycznych 
ze sadach działalności i przeszło 
d^ratyaodniową pracą Polsk. Koml-
tc:a Wyborczego, skierowaną ka 
Zfi odzie, jedności i współpracy wszy-
st och warstw ladności a pospieszną, 
ni toma nieznaną, dorywczą „robo­
tą* nikogo nie reprezentującą 
gripy związanej wspólnjmi interesa­
mi, „roboty" skicrowerffj ka niezgo-

e i waśniom. Ną zapytanie dr. 
Ostrome^kicgo i poco obecnie 
staje lista m a, ułożona jakoby 

z racji tego, Że żydzi mogą 
owa<S, kiedy jaz jest rzeczą, 
ątpliwą. że źydyi nic głosują j 

źe wszyscy prawie kandydaci z listy 
N»|5 wejdą do Rady z listy Na 2, 
odpowiedzi na to Zwolennicy listy 
M;3 dać nic mogli. 

Sate oklaski, którymi nagrodzo­
no; przemówienia dr. B. Ostromę-
ckłego najlepiej świadczyły o nastro­
ją Zebrania. Następnie przemawiali 
pp> Starzyński, Filipowicz i Szymański, 
którzy wyjaśniali, źe przy ogromnej 

czej pracy przyszłej Rady Aiej-
j niezbędna jest współpraca, 
ligencji i warstw robotniczych, 
ezem zaznaczano, źegdyby Rada 
ska składała się, jak tp nłby 

przypuszczali <- inicjatorowie listy 
Ni 3 z Ąrdów i samych robotników 
to wątpliwe, czy cl ostatni dali by 
sobie radę. 

flówcy wyrażali zdziwienie, ze 
kandydoc1 listy N» 5 dotąd nic zdję­
li swych kandydatur z listy N« 2, o co 
zatem idzie figurują na obu Ustach, 
co jest rzeczą nigdzie nie praktyko­
waną. Zwolennicy Usty Na 3 nic wy­
jaśnili tcijo dwuznacznego stanowi­
ska. 

i . * 
bzisiij o godz. f-ej wieczorem 

jura 
odbędzie się w Centrali posiedzeń e 
wyd zlała wykonawczego Polsk. Kom -
tetu wyborczego wspólnie z przed­
stawicielami listy Nr1, 2 do miejsej 
wych Komisji Wyborczych. 

* 
Proszono nas o zaznaczenie, 

ks. Dudziński proboszcz z Dojli 
po powrocie z Wilna, cofnął rcjci|« 
talnie kandydaturę swoją z lisfy 

nr. 3. • , 
iat) w numerze niedzielnym 

głosiliśmy listy ks. Dudzińskiego w tfj 
sprawie. 

mo 
T E L E G R A M Y . 

Komonikat Sztaba Generalnego z d. 3.9. r. b. 
Pro nt Litewsko-Białoruski. 

Na edeinku połftęcno-wscho-
dnim widłuź r?ekiX^źwiny trwa­
ją walki z niesłychaną zacięto­
ścią dalej. 

Układy o zawarcie rózejm^l 
z ukrairteami z upoważnienia na 
czelnego dowództwa ze strpn| 
wojsk polskich 'prowadził gen<|-
rai Durski, w imieniu ataman 

Kontritaki bolszewickie, wspie- p a t I u r y Pułkownik sztabu g< 
ranę pociągami i samochodami n e r ^ n e ,R 0 , L l P k o ^ 
pancernymi xostały odparte z 
wieikierrji stratami dla niepnty-
jaciela. 

Na odcinku Łuninca ataki nie­
przyjacielskich statków pancer­
nych na i rzece Prypeci zostały 
ogniem fwzej artylerji odparte. 

Ci ^delegaci zawarty ukł 
podpisali. 

Układ zawarto na czas |e 
nego miesiąca imożnością pi 
ctodnowego wymówienia każd 
go czasu. fjj 

Układ ma ćhprakter czyś 
Na reszcie frontu, prócz dzia- wojskowy. J 

łalności Wywiadowczej, bez zmia? .. Y ^ ^ e m a r k a c y J n ^ odPV 
n y wiada chwilowemu ugrupowarm 

' . naszycłt wojsk, którą naczeln< 
Front Wołyński. 1 Galicyjski. dowództwo tylko z wofskowegi 

Na fjoncie przeciwbolszewic- punktu widzenia zarządziło. 
k i m s p o k ó j . W zastępstwie Szefa Sztabu Oenerajlj 

HĄLL^,' pułkownik. 
44- - — ^ — 

I
-a to ostatnie zdanie mówca 
ał rzęsiste brawo i wesołe 
łrzystwo zaczęło krzyczeć* tak 
ao, źe szyby w oknach (drżały, 
w febrze, przechodnie na uli-

rzystawali, a spoczywająca w 
ednim pokoja gospodyni jęczą-
;szcze głośniej. . ' 

- Czy tutaj przeszkadza?—zaV 
ł jeden z sekretarzy, ustyszow-
Jćk. "•' 
- Tok, to da&za pokatająca. , 
- Nie źartajeic ze świata po-
obowego.—zaczął Kazik Po-

walskl. Raza pewnego szedłem a-
liei i w tem słvszę jęk wydobywający 
się z rynny. Jęk głachf, przejmają-
cy, ostry jak stalowa klinga, Pytam 
się tedy—kto jesteś? 

— Jestem dasza fpokotująca. 
— A czego ci trzeba biedna 

duszyczko? 
Wtedy jęk, wychodzący z rynny 

przemienił się w skowyt, w którym 
usłyszałem jedno straszne słowo: 

- Gazety! gazety! 
biesiadnikom tak się podobała 

striwestowana i przystosowana do 
osdby Kazika, źe aż pokładali się 
ze ISmiechu. 

sczęto się tedy prześcigać w koriceptach nic tyle dowcipnych ile błonych. Atmosfera pokoja sta-się pijacka i ciężka. 

D. K. 

„BZIKA k|k"7) 
— Aci, (jak to loniicl-Przyfataj 

bcprędzej ' do aJtekl Spiesz się 
ile sił. W piwnicy .^powątałc* pożar 
jest obawa, źe 

- zapalić,—rza chwila 
,ci v« powietrze. 

Rzucam tubce 
piacą zaikowę i p<| 
brnąc po! kostki w| 
Bogu, appeka niedaleko. " Wpadam 
zadyszana iak bompa. ' Za kontua­
rem sklefowym stal Ka:ik i śmieję 
się. . i 

może się 
Idoml cały wyle** 

te|«fona, nie 
Izę >rzez alicę, 
błocie. Dzięki 

— Czfcgóź się Śmie 
jedne,—pwtam go fści<Mły 

esz małpo 
zaśmiewa. 

łeb 
a Kazik 

Itbk pędziłeś 
to przecież 
mnirez wiódł 

h tenrnic tylkojsię 
— Noj mów pręjpzejybo ci 

okręcę. ! 
— Jf\rto ftic— 

śmieję sił z ciebi 
do budy ratować 
dzisiaj prima-a 
szelma. 

Całe tpwarzystu o piło zawzięcie. 
Przy stol^ radca ,p awtt jaką? mo­
wę, z której nie wi śle było można 
zrozumiełj prócz t< \}0i\ źe wódka 
jest tf^ódka, źe śtw< rzófia jest na to 
żeby j ^ p ć i źe pi< należy najwię­
cej, kfedy żony nie fta ® doma. t 

Adam wziąwsiz Npctasz na 
głowę, wybiegł aa dwór. 1 

Swieźe powietrze owionęło ma 
twarz, eh odząC mile. Poszedł w 
stronę Wisły na plac Katedralny 
Noc była cicha gwiaździsta. 

Siadł iia ławce, stojącej na pla­
cyku i w stchnął sam do siebie. 

—- O iCrysia módl się do Przed­
wiecznego o wytrwanie dla mnie. 

Uwinęły na niebie mragały ka 
niema spckojnłc jakby się aśmle-
chając. P itrząc na nie aczał sfcę 
wobec ty(h mlljonów świateł nad 
nim błysz izących tak marnym ato­
mem, źe »oprosta bał Sie podnieść 
oczów w górę. 

Wieże katedry stały przed njm 
prężne, dbrzymle; nabierając w 
mroka gengantyczne ksytołty. 

Droga mleczna biegła nad nim 
długim srrbrzystym szlakiem, ginąc 
gdzieś na firmamencie. 

Patrzył w górę i zdawało ma 
się, że wi Izi w przestworzach Aot« 
kę Przeneijświętszą, stąpającą po 
drodze uslłanej gwiazdami, 

Życic mu jeszcze nie odebrało 
tej wiary, prawie dziecięcej, w rze­
czy święte. Nie starał się nawet 
dociekać istotnej prawdy w dogma­
tach religijnych. Brał wszystko jak 
ma dali w doma rodzice be* za­
strzeżeń, 

Wzdrygał się tcź cały obrzydzM 
niem no wspomnienie pijaństw, oę 
bywających się u dyrektora. 

Ach jakie to było dalekie cki 
wszelkich zagadnień psychicznyc 

Powziął mocne postanowlenijel 
wyprowadzenia się gdzieś w króM| 
,kim czasie od swego chlebodawcy 
by nic brać chociaż biernigo adzi 
ła w hulankach. 

Nic pozwalała ma na to, nictyM 
kq jego godność osobista, a 
inny jeszcze powód; mionowi 
znajdując się w towarzystwie hal 
ków myślał często o Krysi. Santól 
myśl o niej w takim „clitc'" zdowffl 
ła ma się Swiętokrodztwćm. i 

Spojrzał na niebo. Zaczynałc 
blednieć, gdzieś na horyzoncie Wyf-
nęła maleńka świetlista smagła 
zwiastująca zbliżający się ranet 
Gdzieś w pobliskich drzewach oś: 
zwał się jakiś ptak, zasypiając zn-t 
raz ma nowo. 

Poszedł zwolna do domu. Zaci 
kompanjoni siedzieli na ziemi wpó > 
przytomni i obejmując się rękorre 
nucili jakąś pfosenkę. Nie mogli s $ 
tylko biedacy połapać w mclod ii 
Dyrektor śpiewał basem, czekając; 
przytem co chwila głośno. 

D. c. n. 
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I) z i r n n i k H i n ł o 

K*tRKd|w. ;)-9 (PAT) 
O n e i d e j w fjnwir/nic nnv 

sztowanf) niejnkjrtj© ł rydnykn 
Wolffa, (kierowniln Koln »jwn-
recktej t w chwiał kiedy s/pirtjo 
wał na granicy djórn<r,ł|i) Masko.( 

Aresztowano I wywieziono «lo 
Kraków^ Szymoi fl Pr/rwoskiiNjo 

'z Szopienic w cl Will, Jkirdy p i / r 
chodził jprzja cr<iiii<i<: pokk.j . 

lkh<j>dcy z G Innego Śląska 
mówią, |/e Pr/ev oskilbyjl nicbai* 
pieczn/in |>rowo taborem i <ie-
nuncjowbl polakófw gifezszutcoffi, 

Wybory ufi Oliwie 

Warszawa' 3.IX, PAT 
W wielu miastach w kilku 

.' powiała ;h ziemi \ wileńskiej prze-; 
prowadź on|o wybory do Rad 
miejskich. \ 

Wybjry stwierdziły charakter 
polski t^cn mia | t . b 

W L dzie wybrano 14 żydów 
i 7 polików. Wyjjbory: te mają 
być przez władzi polskie unie-' 
ważnionb z powodu 'nieścisłości 
przy ictt' przeprowadzeniu. 

W Trokach Wybrano 4 zy-
<dów, 1 kara ima ' i 7 polaków. 

Handel zwożeni. 
i 

WARSZAWA. U) (PAT). 
Ministerjum ; aprowizacji o-

•głasza: • 
ł Na n o c y usljawy sejmowej 

i dnia 19 lipca t b. prawo han-
• «dlu l żM^m, jęczmieniem i ow-
i sem pr^z ich przetworami, mą­

ką, kasią, chlebem przysługuje 
wy łączn e< rządowi. 

Prowadzenie ihancjlu zbożem 
bez upoważnienia Władzy Jes t 
przestępstwem, którje będzie su­
rowo k i rane . i : 

Rolnicy obowłązarji są d o 
, starczać do składów, otwartych 
I przez organizacja rządową cała 

ilość zbbźa. jaką rozporządzają 
po pokryciu własnych potrzeb 
gospodarczych. I I " ! 

Ceny następujące:-
80 marek za c r i t n a r me­

tryczny żyta, jęczmienia i owsa. 
90 r r | za centfier metryczny 

pszenicy. ! | : 
Za zboże, dojstardzone przed 

15 paźcziemika jrolnik otrzyma 
dodatkowo 10 jrr za centnar 
metryczpy. ; [ 

NAU^N 3*9 (PAT). 

Zfnimiy w duchowień­
stwie. 

W Dycrr/Jl Wllrńskic| oti/vniQll n0~ 
mintirję. 

I) Nowowyswlęcony ksiądz Jó£rt 
Dowgillo im wikaryusia do Hlołc-
goslokil 

'i) Nowowyswięeony ksiądz V(iC" 
lnu>:ri<ukiiu'.'.kl (z Białegostoku) Un 
u>lk<ii v'is/..-i do Ostrej Hi omy w 
Wlliku. 

s 1 o c k i. 

I miasta. 
0x18: RozalJI. 
Jutro: Wawrzyńca, 

Ro.boty pubiicziic. 
OncgdoJ w lokalu magistrala od­

było! się pojledzenie członków ko­
misji rojbót publicznych. 

Przewodniczył ip. Pacholski, se­
kretarzował p. r r . Cjodyńskl. 

Wobec tego, źc miasto Białystok 
większego 'zasiłku od ninistafjum 
Roblót publicznych spodziewać sic 
niermoźe, komisja uchwaliła, roz­
poczęte roboty w mieście zmniej­
szyć]. Zamiast 6000 sąż. kwadrato­
wymi przebrukować tylko 3800 sąź. 
kw. Co do nsonlcnia bagna przy 
byłych koszarach włodzimierskich 
oa pilicy Wesołej do kanału kanali­
zacyjnego.'* Rybnego rynka przeło­
żyć jedną długości 330 sąź. bieżą- , 
cycł rurę betonową, która n ą być 
przeprowadzona do alicy Rabinow-
skiej, dolej przez nią do istniejącej 
jaź rury kanalizacyjnej przy rynku 
Rybnym, zaś przeprowadzoną rurę 
drewnianą, przechodzącą równole­
gle z ul. Śledziowej przeprowadzić 
przdz samą al. Śledziową do złącze­
nia z rurą kanalizacyjną Rybnego 
rynko. 

"/.o zaoszczędzoną zaś w ten 
sposób sumę wyrtpcrować most nad 
rzcKą Białą na ulicy Kapicckiej. 

i dostępnie na ulicy Lipowej od 
Nowego Świata do Sw.Rocho—Poli-
cyjntj "t Cmentarnej przełożyć rury 
drewniane,!' 

Prócz tjego uchwalono zwrócić 
Się do Dyrektora wodociągu miej­
skie jo o doprowadzenie rur wodo­
ciąg 3wych ma ulicach Polnej, Biało-
stoczańskićj i Szlacheckiej do na­
leży :ego porządku. 

Podanie przedstawiciela Stowa-
rzszenia bfukarzy żydowskich Aro-
na 'Iniadoiskicgo który zapropono­
wał przebrakowanie ulicy Kolejowej, 
zcsiloinl piaskiem i żwirem po ce­
nie 24 mk. za sąż. kwadr, przyjąć, 
orar ^znaczyć oddzielnie robotę 
dla prkedsiawiciela brukarzy chrze-
ścjan p. Rbgińskiego na wartinkach 
przejętych przez komisję na poprzed 
nich] posiedzeniach. -..-.. 

Źakapić! od ministerstwa Robót 
Pabiieznycl wydziału odbudowy na 
Ziemię lubelską 280 rur betonowych 

n i- ~. i Ł- J i • j ocenionych) po 36 koron aastr. szta-
Przyf przeglądnie, żjelaznej dy- k a ^aś potrzebne jeszcze 210 sąź. 

bielących rur betonowych i zbiorni­
ki zamówić a Arone SniadowskiegO, 

mk. za sztukę, a za uło-
a. miejsce' wyznaczono 

ego sążnia bieżąccgfl&j 
a nauczycielskie. 

Semiuarjów nauczyciel-. 
ego i żeńskiego ogłasza, 

wstępne na wszystkje 
ikarsjy zaczną się d. 13 września o 

g o d z . 9"*cj f . • "•' '• 
Podani* będą przyjmowarc tyl­

ko do dniaj i 3 września, 

Dlaczego? 
(») Pr«}4by pracowników mogi-

gljtratu d|i f K^l. w sprawie po­
czynienia jprzcz f\oui*$tmt u Wtndz 
odnośnych starań o wydawanie norm 
źywnośelolwyeh, jak Ir otf/yitHijn 
(irzęrinlry Innych miast polskich do­
tychczas ale poruszono. 

Zginęło w niedzielę Un. M sieip-
aln po południu dziewczynko o-oio 
letnio, blondynko, włosy ostrzeżone 
krótko ubrana jnsno-kofnicizyk n-
s/,yty koronką, żakiecik jedwabny 
koIorowy-(-bcz kapelusza, bez chu» 
steczki—Łfoso. Dziewczynka zagi­
niona jest córką Zofjl ze Stemple-
nlów I Jclljono Bisncro.stoiorzo. No 
imię jej łofjo-zam. przy ul. (ilinla-
nej Nr. 12 dom Lltwosklego. 

Kto wiedziałby cośkolwiek o za­
ginionej, zechce powiadomić pod a-
dresem wyż., wspomnianym, albo w 
2 Okr. Policji przy ul. Wiktorji. 

z4-

n> 

t OKOLICY. 
fef©instn oJ*iiiiiit 

C: 
Kapra 

obok zas 
podeszło 

pchnął A 
karabinu 
telne obe 
wać mu 

Jesienią roku zeszłego w m. 
Wasilkowie został zamordowany by­
ły legjonisto wojsk Dowbora flus-
nlcklego kapral Aleksander Żu­
kowski. 

Ze siólw świadków, którzy wi­
dzieli oscblście jak żołnierze nie­
mieccy zjstrzeiili śp. A. Żukowskie-

o, dowiedzieliśmy się, co następu-

tym obszarze- J 
do skutku, będ 
stąpić 

wyborach,, kiedy 
mam; wybory mi 
Ale się mylisz gr, 
wyniku wyborów 
czy będziesz mi 
Bo. tylko jpolska.r 
dbać o icteresyi 
ijości pobkicj. 
tmmmaśmmmmąmmśmmSm 

»,1 

•ff: 
Czesio narzekasz: ĉ > mi tam po 

wizji geherał vo4 der Qolt^ ó-
świadczył, że niej pcchwalą o-
poru wojsk nieniieck crfrw kraju pocenie 
bałtyckim, źe należy: zwrócić U V ts ItTk łod 
wagę żołnierzy na t rudność j a k o ^ 
nasuwa; prawo? os edlenia w . ^ 
krajach baltyckilh. Ikyrck 

Generał ma W i e j ę , że p o - J sklei 
między Anglją i Nieincarrtf na- f?c fl0zom 

^tąpi porozumiecie v sprawie 
pozostania wojsk! niemieckich na 

żelniie doj^iie] 
potrzeba u-

eba i pracy nie 
lcfea nie dadzą, 
, ib) włatoie od 

ędż! e zareżało, 
fcileb i pracę. 

a jmiejska m o ż e 
rńyflnóść lad-

Ratujcie dzieci. 
^fczoraj zawiązał się w Centra­

li Koraitct| organizacyjny ogólno 
Krajowej kwesty,, pod hasłem „Ra-
ta|«le'd«lccjf*. 

I te posiedzenia 'komiteta, jutro 
o g<i<te. 6 «cczorcm w centrali u-
lożona będzie iłstaipań kwestarc^. 

Zjazd prezesów K. M. 
,(s) Dhia 9 b, , m. odbędzie się 

zjazjd prezesów Kół młodzieży 
istniejących w powiecie białostockim. 
Zjaz;d odbędzie się w pałacu Bra-
nick ego. 

A. Ż. stał koło koicioła, 
jego chłopczyk lot 9, gdy 

Ido niego dwóch uzbrojo­
nych w kprablny niemców i powie­
dzieli, oźfby natychmiast zameldó-

komendąnturze jako 
no •co, A.Ż. jakoby od­

powiedział, źe wcale nic chcę znać 
ich komcpdanturę i chciał wejść do 
kościoła. 

Niemek? nie zrożumielij co on im 
powiedzkł-zapytali chłopczyka, któ­
ry odpowiedział po polsku, że nic 
nie słyszał i nic nie wie. 

Wdwcfzas jeden z niemców 
Żukowskiego kolbą od 
zaś Ź. oburzony na t ru ­
ście prusaka chciał wyr-
rąk karabin co mu jed­

nak nic udało się, więc zaczął ucie­
kać. 

siekającym posypały się: 
strzały, które położyły go trupem. 
Podjecha wóz, na który go złożo­
no i odweziono do jego narzeczo­
nej. -

Obywdtele miasteczka pogadali 
i zdojrsię źc sprawa zabójstwa 
przeszła s> zapomnienie. 

Działo się to za ówczesnego 
burmistrza Aejszki Sztcrnfełda, z 
którego przwzyny jakoby miał być 
zabity A. Zusowski. M. Szterrifeld 
nie chcąc mieszkać w Wasilkowie, 
przyjechut do Białegostoku i psie-
dlił sią tutaj. 

Otóż wczoraj o godz. 2 1 pól pp. 
na ulicy ' jimnazjalnej około gma­
chu poczt;', posiadł do /*\. Szternfel-
da sierżait gminy choroszczańskiej 
Andrzej Żukowshi, brat zabitego, ze 
słowami. , , ' ' 

— Aha U mam z panem rachunek 
do załatwienia. 

— Co'» panu potrzeba pieniędzy? 
— Nie. Ja muszę spełnić słowa 

brata zabtego prżcz'ciebiej 
Rozmowa się urwała j łrzałćm 

z rcwol»era wymierzonego na 
sierżanta w byłego burmistrza A, 
Sztcrnfcka. 

Wywią lała się pomiędzy nimiwąH 
ko. rt.-S.>?yrwai'.z ręki sierżantare* 
wolwer. i 

Zbiegł1 > się ze wszystkich stron 
wielu przechodniów, między innymi 
policja, która zabrała jednego i 
drugiego lo urzędu policji powia­
towej. 

W poićji przed rozpoczęciem 
gadania c -cenie pełniący obowiązki 
naczelnik;* policji powiatowej p. 
Aańczak podszedł do sierżanta A. 
Ż. i spytaf: 

~~ Pai^ strzelał do niego? 
— Tak strzelałem. . 
•— Dlaczego pon do niego strze­

lał? 

- - Chciałem spełnić słowa ... 
bitego brata, który przez nletpj zjji 
nął od alcmcow i wszyslko jedn' 
gdzie go spotkam, wsadzę mn ku 
w łeb. (T. S.) 

Iiwiiiziwiili iimiilUi 
[tiiiiwiwrTh 

(z,listów do Kedakcjl). i 
25 sierpnia odbyło się z inicjatywy 

Idsprktorn Rolnictwa p. Wozninckic-
yo ogólne zebranie pełnomocnik 
państwowych w celu otworzenia 
Białymstoku Komisji powiatowej 1 
opatrywania w aprowizację. Takk 
komisje Już' istnieją prawic 
wszystkich miastach powiatowy^ 
lecz w Białymstoku takowej dotyc 
czas nic było,, o to z tej racji, 
nic wszyscy wiedzieli o możno 
orpanNowonla tej komisji, o ci z, 
którzy wiedzieli w i rękach który r . 
było na to konto odpowiednie roz­
porządzenie, patrzyli na tę sprofć 
nic doSć poważnie i dla tego też 
pracownicy w Białymstoku" względefn 
aprowizacji byli upośledzeni. i 

Ale teraz z chwilą powstania o-
wej komisji stan aprowizacji każde­
go z nas powinien polepszyć s ę. 
Zebranie wybrało delegatem pełno­
mocnym i przewodniczącym korrjl-
sji pu Cz. Kurowskiego i pomocni 
kłem jego p. R. Ogicjma. 

Na borkach ich leży orgonizp 
wanie i puszczenie tej poważnej 
tok potrzebnej dla wszystkich nW 
maszyny w rujch. 

Pocztowiec. 

Bla Braci J m i f i . 
W dalszym ciągu dla Braci Ślo 

żaków—ofiar barbarzyństwa prus 
kiego—na ręce Redaktora naszego 
.Dziennika* złożyli1 

/ Nauczycielstwo Polskieió 
Gimnazjum Realnego w Białyrjn 
sjtoku: 
K"s. Piekarski Paweł Ak. 
Kurowska Wiktorja 
Hergesell Aleksand^a „ 
Wożnlcki Włodzimierz „ 
Kopczyńska Bronisława . 20J-
Zimmermann Józeftf , 1 0 -
Kosiński Konstanty -{ « 1 0 -
Somborska Anna . ip— 

.Tarasiewiczówna Aniela B 1 0 -
Łojewski Aleczysław . 2 0 -
Ks. .Marcinkowski Stanisław 1 0 -
Kolcndo Władysław . lStt 

1 

tsl—f 
13 
10H 
1 

Razem Ak. 160J-
Sylwester Kucharski Ak. 8f-
Bolesław Bojko , 6 

* 
Zygmunt Aalinowski . . mk. £cj 
Inspektor dc Ycrbno Leszczyński 

. mk. 30 
Spros towania Wczoraj mylnie 

wydrukowano ofiarę, złożoną przez 
pp.: GoYolfa, Różyckiego i Źołąd 
kowskicgo. Sumę 20 m, 83 fen. ze 
brono na amatorskicm przedstę-j 
wleniu dzieci dla dzieci. , 

Od iKiektmati UailniRii. 
Podaje Się do wiadomości oso­

bom i Instytucjom legalnie handli-i 
jącym wyrobami tytoniowymi' w m 
Białymstoku i powiecie. 

t.l Kto chce otrzymać wyro^; 
tytoniowe ż miejscowej fabryki 
takowe sprzedawać po cenach mi 
ksymalnych, to jest po cenie ozna 
czonej na banderoli państwowej q 
każdym pudełku, winien zgłosić 4 
do Wydziału Akcyzowego i przedł 
żyć: patent, paszport, na zasadzi 
tego będzie wydana książecz 
pjrzasznurowana, do której będz 
Wpisywana ilości otrzymanych koii 
tyngensowych wyrobów tytoniowy*: 
Ąa fabryce i stwierdzona przez u 
rzędnika skarbowego. Książeczki ; 
będą służyć przepustką do prze­
wiezienia wyrobów ż fabryki 
sklepów w mieście. ' 
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H tj r D z i c j i n i k fi ia 

i». tMMoml koWnnuroiił*y«łi 
oMu1 tyifnl»wy'-h wlinii «.|n«r-
ne povcrflc iitM<łviiiMiu i. ii> jest 

l<(> (ci i-rmr." Jokfj i«/iin<viiiu< była 

<l(i4 ro 1'cnłtf'wyłsfrl osoby l«;«1n 
p.i'l(l\lMiir 4" iiil|'i)\VM ii inliinśei 
innin ' 1'O'Ł nftjtyihmin i !••• I>n~ 
witinc piowa]/ AoMIerńnln w [nbryec 
wyłobów tyt«HDwyvh. 

S. Pnplclpfly 1 tylort wolno 
spriccdnwnć tytko ^»ohom pnlnrym-
dorosłym (liidfelom i podrostkom 
sprffdft* łapie rosów i tytoniu; 
wzbroniona), Papierosów wolno 
sprfrdnwne Jcdm-j osobie il/lrnnlr 
20 . to szt , ty^v w'1 omohorkł; 
w/flWiiIc tvtii"niri - ' oil jednej 
ńsitn-j do jc*i«i *[f#erlcj fama. "-

4 Konsufahuii winni nabywać 
wyroby tYtonfotfc ' tylko po echach 
maksymalnych. Stosownie do firno­
wy iłibryknhA t l>yrek?ją nonopo-
lo «vt(inł<wcijb,. kupcy winni otrzy­
mywać od fabrykanta 8-9 proc. 
rabatu od zakupionych wyrobów 
tytoniowych, 

i. Kto m$ ni<- posiada sklcpo. 
zoopotrzonciift *A- odpowiedni szyld 
rodzajowi handlu wyrobami ' lytu-
niof cmi. ten lnie otrzyma pozwole­
nia [no zokop>yrobjó» tytoniowych, 
na fabryce. : 

% Sprzedaj* wyrobów tytumo-
wyci będzie wykonywana no fabry­
ce dla m. Białegostoku w środy, 
C2w|rtki, piątki i sloboty, a v? po-
ntedfriałkt i wiórki dla handlów ipo-
wfatjj. 

7 pnia 10 wrześnio r, b. z dowo­
dami źostrzcionvihl » i punkcie 
maj| zgłosić iic db wydziału okcy-
zowfgo przy inspektoracie Skarbo­
wy ni. tutaj oi; Wni szewska Nr. 16 
dla ]'otrzymania Wslążeczek i spo-
rządkenia listy w potzffdku alfabe­
tycznym. * 

8 ; Dnia 11' wrześnio r. b. winni 
zgłofic. się wiaśeiefek sklepów ty 

1 Irknyw: |e$t, tr inni lokatorzy 
tegoż domu ptaefli j«dcn za 4 po­
koje IH-7. umeblowania, Awlattn t o™ 
poło -Ki mk. drugi za* 20 5 pokoi 
o (s/rir) marek. 

Wynika stąd, Ąc niektóre, wy>; 
brnne przr/. /ingiMinl |r»Jno.stki 
mnjn jedrtocjtrAftte opłacie* podatek 
ZO Inmpy, pirr i nirblr, 

lłloezrc|o tylko nlektrtrzyV 
Chi-ije 'złoży* odpowiednie poda­

nie w e-rWi wyjednania dla siebie 
tnkiej normy, jaka /.ostała wyzna-; 
e/ona mnyni mieszkańcom miasta, 
odesłano takowe do Magistrale), 
oddawcy /HS polecono przynicS*1 

pokwitowanie z ndbiorn, dla pru -
iirtSei. ze list istotnie byt dorę­
czony. i 

Pokwitowania odmówiono. 
Dlaczego? 

M. Czeczott. 

Na kolei 
się dzieje pa naszych 

p. R, 

Białegostoku 
- " A i 

ii 

1 

N. 

T, 

tanifwycb mtasto 
n azflstaeh 

duła- tż wfześa 

1S 
16 
17 
18 , 
19 
.20 
23 . ' 
•24 . r 

Ejbia 25 MJr̂ dśnla 
sklcfótp tytuniowyćh m 
Chojoszczy. I . j ' 

Dnia 26 września — m. Supraśla. 
Zatwdowa i Dobrzyniewo. 

Dnia 27 września — m. Jesio-
-^ówłi i Trzciepncp. 

dnia 39-yo: września — Dojlidy, 
Gródek, wieś Howc, Biele, Biało-
stoczek, Wasilków, Suraż. 1 unia 30 września — wsie: Po-
migicze. Dolistbwc, Stare Dotisto-
Wo, Michałów; Kalinówka; Staro 
siel i , Czarnaj*>jeś, Słoboda, Taroiń, 
Jacinowitc, pcpaćze, Bacicczki 
Zofjlwka. !" [ T 

o 
B 

Vi U) C« 
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a. t w 
właściciele! 
Knyszyna ii 

Nic dobrz** 
kolejach. 

Oto co nam opowiada 
mieszkaniec Białegostoku. 

r ¥c wtorek odjechałem do Kny­
szyna. Po kilko godzinach powra* 
calem do BiołcgosŁoku. 

Stacje, przepełniali handlarze i 
Ind wiejski i podmiejski. 

Widziałem, jak przed stację za­
jechał wóz, wypełniony workami. 
Widziałem dalej, jak jakfS handlarz 
rozdawał innym woreczki* zt zbo­
żem, 

Nadjechał pociąg. 
Tłatn handlarzy z workami rza-

cił się do wagonów. > 
Ale biletu nikt z nich nic wyku­

pił. 
Naczelnik stacji nie mógł dać 

sobie rody z tłumem, który zresztą 
jak mi mówiono — nieraz w Kny­
szynie pozwalałsobic go obraźaC. Nie 
może on dac" sobie rady, gdyż niema 
odpowiedniej straży kolejowej na 
stacji. 

Słowem handlarze przemycają 
z Knyszyna zboże i kolej nie ma 
dochodu, ze sprzedaży biletów jaz­
dy. 

Przyjeżdżają ci przemytnicy do 
Białegostoku i tutaj wychodzą z po­
ciągu spokojnie... z powodu słabej 
kontroli. - ' 

Na dowód składam moje dwa 
bilety, ftieprzedziurawione w C2asie 
jazdy i nie odebrane mi przy wyj­
ściu". 

Opowiadania to ogłaszamy, aby 
władze kolejowe zarządziły lepszą 
kontrolę nad tem, co się dzieje. 

Za lichwę i spekulację. 
(Ciąg dalszy). 

Wydział Sądowy prfcy 
lici z lii 

Insfiektor Skarbowy 

m% ndatkiwe. 
(2 list|r: 

tjl s I. o c k i. 

kn«* ,l)łeli/m 
sircif jirs/yi 
no i!< j Jn.». 

imm uw witki. 
nbrykl łódzkie oru«-homUv W 

pra« ę i przysiaplły do produkeji ma-
Irrjfłłrtw bnwrlnianył-ti. -Sto kilkn-
(izidsiat wntHztaiów jr%( inź tzyn-
nyelji, kilkml/lrslat lySlrey wtzcHon 
pimfiijf Okobł dzirsięeio tysięcy ro­
boli ików i wyrobillkfHW znrdhzło na -
rts/jcir znięrlr i /ntoluk Artnjft 
polsko, pierwszy odbjot en lej pro-
(idkeji. moułn Eiic nwrrszcir doc/.e-
kn«ł,l>ieli/ny. •foiind tr/.yd/ir<ir| ty-

•ynów itint<Jriałfi do .Inr.)/."--
Uo/poezał Nlę iiprnt] 

riiuniy rk^poil znf)iańirę; tinrn/ie do 
połaidniowej KOJSJI. i Pirraszc trud­
ność i lut, przełamano. Każdy nn-
stępiy tydzień będzie powiększał 
pro< ukcję, będzie otwierał nowe to« 
brywl 1 będzie zatrudniał nowe rze­
sze pracowników, zmniejszając bo-
lesn;; stan bezrobocia przymusowe­
go. i W dalszej .konsekwencji swo­
jej uruchomienie przemysłu przy­
czynie* się powinno do utrwalenia 
ładu! z Jednej strony a do popra­
wienia kursu woluty polskiej z dru-

M 
Zaznaczyć tu należy, źc najistot­

niejszą przyczyną wywołująca, ten 
pożądany stan jest okoliczność, że 
fabryki łódzkie doczekały się nare­
szcie] większych transportów baweł­
ny. Przybyła ona z Ameryki mimo 
olbrzymich przeszkód rynkowych i 
transportowych. 

Grtichomienie przemysłu baweł­
nianego w Polsce i wszystkie kon­
sekwencje. dodatnie tego faktu1 zwią­
zane są bezpośrednio z akcją, jaką 
prze|się»ziął Premjer naszego Rzą-

c^asu pierwszej swej bytno-
Paryża. Tradności były ol-

wskotek ci 
runkpw chwili 
ców iminsta B 
do uchwały K 
łożono jednor 
kani0wy. Rz 
zupełnie zroz 

nad wyraz wa-; 
ej na mieszkań-i 

; a stosownie 
fllcjsfJego na-. 

podatek mlcsz-: 
$ama przez się • 

. iała. 
jednak itanówi normę dane- i 

go podatku— w- przedstawia czasa­
mi kjwestję niejfabyt jasną. Zawiado­
mienie Aagistiiptu-Opiewa, źe poda­
tek obliczony } est w stosunku do 
ceny zajmowali tgo lokalu. Słuszne 
to i sprawiedli|&ie. i 

TrmezascmJ niźiej podpisana o-
trzynała dn. a ł>.m\ zawTadomienie 
z do.ą 23 sierj^ia.hźe %a dwa po­
koje, które łanajMiuje z opałem, 
światem i um]t»lov|?anicm powinna 
zapłociCpTO m^jpojłatka. 

\ r y d awc i 

br/.ymle, ale nlestradzona 
mtit prezydenta Padlerewsflk 
MMinta je. /,tl«łnl oa spratfh ptr.t-
mysło łódzkirgo zołnleresr^ft<ł 
Herberta Itoourrn i pr?,r/, j 
uinki wyjrilnni1 na rynku nn: 
skim dostawę surowca A)d 
uhmntif, titnr państwa fmntjy 
M,nwy I* j W tfił#Cf mirr/r n 
słoja 

Białostockim Od-
chwą i spekulacją 

Przemysł bnwrliilony w 
odradzenie swoje zawdziri-
prezydentowi ministrów p. I 
skiema. 

zi«łal-
(łojpo-

im 
p. 

go fcto~ 
»ykinń" 
PoKki. 

/ do-
Kof/y-

* l l ( - , ( ' f 

kPięe 
e f r w -

Maiatekefc eks krtifa Mmu 
c|)nofezą¥ 

Pei|lynandf 

li^j-i 

Dzienniki francuskie 
że eks król bułgarski Pd 
przebywający obecnie na W(grztchr, 
zawiadomiony przez nojwymy (try­
bunał angielski o zatwierdzi ma do­
konanej przed kilku miesiące pi Kon­
fiskaty depozytów pfenięźnyc v*iilo~ 
kowanych przezeń w róźn eh an­
gielskich instytucjach kred^ ,o#Wh. 
Całość sumy w podobny sposób 
skonfiskowanej wynosi z gór« 400 < 000 
funtów stcrllngów, czyli i dl ntilljo 
nów franków! 
^ Przy tej okazji osoby do 
informowane o stanie' maji 
b. króla bułgarskiego oSwlidcdaJo, że mimo strat olbrzymich j 

da 
Set 

ził 
w 

zeń poniesionych, majątek Fe dyrian-
da bąłgarskiego wynosić! będzie 
przeszło 150 miljonów fianWów, 
które reprekntują bądź to i cpdzy-
ty pieniężne, , złożone w fankach 
szwajcarskich, bądź udziały uldko-
wane _ w różnych To®arz~y|twj;ch, 

w Buł-
garji, na Węgrzech i w Niefkzteh. 

zepo-
kowym 
l prze-

Towanystwo naftowe J a i M i 
Rafiner|a w 

ZARZĄD w WARSZAWIE, Bielańska 18. 
Pojleca wszelkie oleje maszynowe, gazowe, cylindrowe, benzyjną,. 

parafiną, (do wyboru świec) i t p. produkty naftowt. 
Kapcom białostockim, interesującym się powyższymiartykułami|}adz|ela. 

szczegółowych informorcji przcdstawieielTTCowarzystwa te 
Hotel .Riti*. poko] W 404 wgodjs. 10—12 i ofl 3—S pp. 

przechowy-
ikowei i 200 

dzjaie Urrądu Walk 
skazał: 

26.VII. Jankiela Plebana, w 
wąpie skóry—no konfiskatę takowej 
marek grzyw-, lub 2 dni aresztu; 

Moslka Klemetanowskieao z" spekulacją 
na konfiskotĘ towarów i 200 marek grzyw­
ny lub 5 dni aresztu; 

Stanisława Filipkowskiego, zam- we wsi 
Boczki, POW. Grajewskiego—za po^i^ranie 
cen wygórowanych-—na 100 marek grzywny 
lub 5 dni aresztu; 

Blemę Chibowską. zamieszkałą 
cach za spekuWcje tytuniemj na ko 
towarów i 50 marek grzywny lub 
aresztu; i 

Samuela Rleksnndrowicza 'za nie 
danie paten'u na prawo handlu skórą' 
cikami na 100 marek grzywny lub 
aresztu; 

flbram«t Szwarca—na konfiskatę 
•ru i 500 marek grzywny lub 14 dni gre^ztu; 

Z. Ratowieckiego na konfiskatę towarów 
i grzywną 500 marek lub 7 dni arM)ztiiu 

H. Kaca' na konfiskatą towaru 1 ;500 ma­
rek grzywny lub 14 dni aresztu; 

Rocnle. Nowik za spekulację na 300 ma­
rek grzywny lub 7 dni aresztu; 

Lćją i Szmula Wejnbargów i farjbsztejna 
za przechowywanie skóry 
500 marek każdego, lub po 3 

13 VIII. Moszka TopHskiegożi 
żytem, na konfiskatę takowego . „* 
500 marek, lub 14 dni aresztu; '[ 

Lejzera Grondowskiego za nlewylupl#nle 
patentu na prawo prowadzenia wyrobu sma­
rów na 50 marek i grzywny, lub 

LOSY LOTERJI R. i 0. 
* d«j) 2-ej klasy są do nabycia w Radzie Opiek] 

Hotel „Ritz". 

Lekarsko-Derrty s tyczna 

pc|w 

la-
bu-
dnt 

towa-

SŚSH^ 

f 
egz. od 1897 r., lekarza dentysty 

= LUDWIKA SZYMAŃSKIEGO 
Nagrodzona na; wystawie hygjenicznej medalem. 

Przyjmuje riowowstępujących ze świadectwem z ukończenia całkowita 
-• kursu średniego zakładu naukowego. 

Wiadomości program w kancelarji szkoły bezpłatnie. 

fe. U Ż A Ń S k i 
Sienkiewicza (Wasiikowska) & 

Usuwanie zębów bez bólu* 
H l%»woczesna technika. Wojskowym 
J|J [ i urzędnikom ustępstwa. 

Korepetytor* 
na cały rok do 
lat. poszukuje Wasniewski poczN 
szyn w Znmku. MiesiĘcinie 10n 
priy calkowitem utrzymaniu. Za 
nlę egzaminu do 1, 2 13 klasie 

150 marek. — 

chłopców** 1-1B 
Kni; 

mi 
zd^ 

f ^ n u u n i a INS#feMEHTÓW MU-
U U W l I l d ZYCZNYCH—jest do 

Ino i Forlepjany jak rów* 
i inne Instrumenty. 

ane są zamówienia strojenia. 
ICK I'Kilińskiego 12.' 

Powtórnie do Szacownych 
'ańców 

resztu. 
: i 

I * ł P 

Polskie t-wo Popitjronia prasy 
czyjtelnictwa vs> Białyjmstoku. 

t - r 

zwracam s i ę , , , . , } 
Blateflostoku O łaskawe ofiar łkanie 
książek dla biblioteki Więź leiinej 
Ultycie niedoli więźniów i wzbogai itie ich 
mow^ Ojczystą, łaskawych ofiar )hawców 
upraszam *o składanie książek w fadakcji 
Dziennika Białostockiego. 

Więzienia M, Buł^lowic*. 

Polska Drukarnia (Idzlołpwa » Białymstoku 

rzebny natychmiast do instytu­
cji rządowej 

techtkik-mechanik "f̂ negcTzgłolz^ 
nla przyjmuje Inspektor Woźniacki.-~Palac 

Branickich. 

Włosienia drolj 
umz wiei61etnią 

nie, • 
» B » l . ł ł . l l umiejący pisać n i maszy-
—POSZOktłJĘ POSADY.— Of dkty pod 

lit S. L. w Redakcji Dzienni! | 

Za "Red a l t o r ar Benedykt Filipowicza 

tieJ 

;) 


